
: S& & &  J&
** G  G  G  G  G  G  G  G  §•

M O N I T O R
N a R» P. 1770.

N ro  XXX. 
d. 14 s Kwietnia Z 

*s#?8$§* -*$§ tggr i$#- **#ssè§*
Z H O R A C V U S Z A

î*
BO i  K Ć Y Ü S Ż A.

D ziw na y  ftiafïna r îecz , że J k c ÿ T /s z  
F ilo z o f  zanieehawfzy iiauk, z chciwości bo- 

gaćtw , udał fig do źołnierftwa*

Icci heatis tlimC Arabum ini/ides
Gnzify i f  acrem militiam paras i f  c. L . t. 0 ; X X IX .

J KCY, AraLotH teraz fkarbow nié fpokoyny  
Zazdrościfz, przeciw  Xrolotn Sabcyfkim do Woyny 

3ior§c fie nie podbitym prżedtyfn; y  na Medy 
Kuigc pęta, ż ktoremi Rzym miał d o fy ć  biedy. 

Ktoraz Ci z Part/kich ffitżyć będzie branek,
G dy iey  zabity polęźe Kccbanek ?

Któryż ci D zieciuch krwie zacney , przy flafzy 

Upiżtnowany ftać będzie Podczalzy
ï  f  Cwiczo-



X  x  i32 ;c x .
Ćwiczony z oycow /k legb  łukn pttfzcżai? ftr ia ły  ? 
Ktoź fprzeczy? by fię la-eki w ftecz iuź nie cofały  

Z przykrych na doł płynące gor; by Tyber w ftronf 
Górną nazad nic pofeedł; kiedy ry (kupione

Panecyusza * zśw fząd xięgi, tom y,
Y  Sokratesa dom dobrze znaipm y,

Chcefz za lberfki pancerz dać zamian?,
M yląc  nadzieię z przodku obiecaną.

ty ■$“ Ą* ty^ *$•$”$ * t y ^
I I.

d o  A L B I u h z A  T I B U L I A ,
A by fig nazbyt nie tra p ił, źe G l y c e r a

w f p o ł m iłośników ie g o , n ie  flufznie nadeń przekłada, 

Albi tit dolcas, plus nimió memor 
lmtnitit Glycera c. Lib. I. Ode X X X III.

N i e  trap fig n a z b y t  f r o g o ś e ią  G l y c e r y ,

N ie  dumay frnatnym w ierfzem  na niefzczery 
P oftępek , nad cię źe przenalząa gacha 

M fodfzego, łamać w iary fię nie Itrach a.

G ładkiego czoła Lykorif goreie 
M iło^cig Cyra, a Cyrus fzałeip

Tam za dziwaczką Foloą: lecz wprzódy 
2. wilkami kozy przyftapią do zgody,

V . ‘ N U
F ilo z o fa  S to ik a , k to re g o  c z ę s to  w s p o m in a  Cicero, 

na śladu  tac  g o  n> p isu titu  tnitęg  ̂ sw o ic h  ( d e  officiis ) o 
p o w in n o śc ia ch .



N i i  fię Polfie da u ’v ć  Cyrnwl.
Tak ci to Wenus z Kupi dem lia n o w i,

% tor a nie rów ne twarze y humory 

Przeciwne, lubi nakłaniać do sfory.

M nie, gdy pięktreyfza nie rów nie kochała,
"W ffodkich okowach Mirtale trzymała

Z poddanki w olna, nad Adryi/kie morze 

Sroifaa, co lądy Kalabryifkit porze.

I I I. 

d o  Siebie Samego
Z ału ie , że udaw fzy fię za nauką y  życiem  

Epikur ty czy koxv, niedbale czcił B oguw . 

Ferens Deorum c uli ar ł5* infrecjucns i?* c.
Lib. I. Ode X X X IV ,

Nie ezęfty B ogow  c z c ic ie l, fw ym  zapędem  

Jdąc fzaloney za mądrości błędem , 
feraz  lwe. żag le  cofać nazad w ftrorię,

Y w ślady wracać mufzg opulzczone:
I ^ d y ’ Jowisz w gromach co zfy la  w yroki, 

jafnym  piorunem dzielący  obfoki, 
niebie czyflym  fw e  rozpędził z erzm otem

Y kon ie y  woz z lotnym kof' obrotem: 
Którym n ie  czuł* ziem ia, y  rZek w ody,

Y Tenarowe do piekła przechody
Y Asicft*

/



Y Atlantów* góra’ kopiec ś\yiata,
W ltn gfa  fi?. Bolka moc rzeczy przeplata 

N i/k ie  w ielkiem i: znakomitych gnębi
B og, dobywaigc podłych na wierzch z g łęb ij 

Fortuna takim zaś igrzyfkom  rada,
Ztamtgd fw e bierze dary, a tu fltfada.

I V . 

do  Sługi.
Rozkaztiie tnu, aby do pow ierzchow ney  

ozdoby uczty, nic in n ego  krom mirtu nie pzydaw ał. 
Persie»s odit puer, apparatus &c,

Lib, I, Ode X X X V III.

Perskich ia zbytków , chłopcze, n ie  nawidzę,

• W ień ców  na łubku w itych nie rad w id zę, 
Zaniechay p y ta ć ,’gd zie  fię róża rodzi, 

co poźno w fekodzi.

Mirt profiy przynie=, nic w ięcey' każe ci,
N i ciebie flugę, ni tez mnie mirt fzp ec i,
G dy w  chłodzie fięcię pod winng macicg, 

Piigc fzk len icg .;

^  Tjgg №

d o  5 A L L U '



X. x  135 X x  
v.

d o  SALLTJSTYUSZA KRYSFA.
Chwali Prokuleiusz* z fzczodrobliwoścj na braci,

°raz tw ierdzi, źę wzgarda bogafitw v  pow sciggnienie 
chciwości, iedynie królem y fzczgśliwym  

człowieka czyni,

Kułlus argento color tft, aitarir 
Abdita ten is inimicc lamnec bfc.

Lib. II. Ode II ,

Zadney zalety  nie ma frebro w ziem i 
Schowane,  K r y s p i ę ,  rękoma chciwemi ,
Jezli mu rozchod y  m ierny {zaf.-.nek 

nie da fzącunek.

Z y ć  będzie w  w ieków  p r o t c u l u s  pamięci, 
Z nany z oycow lk iey  ku fwym  braciom chęci, i 
Skrzydłem go fwoim , ktere nie nftawa, 

poniefie Iława.

Szerzey panuiefz, od fakomftwa wady  
W o ln y , niź gdybyś fprzggł z Libią Gady 
D a lek ie , y  miał Kartaginy ob ie * 

p o d leg łe  fobie.

W zm aga fię, ani napoiem puchliną 
pragnienie gafi, aź poki przyczyna 
Z  ży ł nie uftgpj, y z ciała do czyftą i

n iem oc wodm fta.
Przy-

* Jedną w  A fryce od D ydonyi a drugą w  Hłizp*« 
nii od AcdrubaJa zatoiomt.



i Przywróconego n>a Ftr/kł. Pbraata 
Th.ron, Coota, co fię z pofpolflwem  n ie  brat», 
Z liczb y  izczgśliwyc.h wyłącza, y  zdania 

gm inu 'nagania

Fałfzyw e: tem.t K roleftw o y (hfą  
Koronę daiąc, y  iaur z wieczna-? chw ąłą, 
Ktoko(wiek fkromnym na to, co uzbiera, 

okiem  poziera.

V  I.
jdo X A N T H  Y 1 PH O C E U SZ A  

N ie  ma fig czego wftydzić X a n t h i a s ,  że 

Fiłlicls niew olnice kocha, gdyż to fię częfto y  
wielkim ludziom  trafiało.

N ę Jit ancilla tibi umor pudori
Xamh.ia fboccu £fc. Lib. II. Ode IV .

N ie  w ftydź fię kochać S a n t h i o  poddanki, 
Hardy był Acbill, a przecie go branki 
Śnieżną białością Bryzeidy miła

twarz zn iew oliła ,

P iękność Tekmeffy fprawiła, że żona 

ZofW a z branki, fyna Telimena (a )
Kochał, porwaną Atreyczyk, ( ł )  co T roię  

zburzył, D ziew oię . (c)
G dy

(a), Aiaxa. (h) Agamemnon ATro/.Miceńfki, Wotłz 
Greków pod Troią (c)- Kafianerę, córkę Pryama, 
Królewnę Troiańflsg.



Gdy Frygom w oyfka znioff Àchill, y trupem 
P oleg łfzy  Hektor, podał Grekom łupem  
Fergama, (dj których gdy filar upadnie, 

zburzyć ie fnadnie.

Kro’ wie? z rodziców czy ci nie przybędzie 
Fillidy zacnych żafzczyt, gdy tw ą będzie,
Rod opłakuiąc f\voy K rolew fki, frogi 

żal ma na B ogi,

N ie  z motłochus ią wyi-Wak, w iérz mi prbfzę, 
Ani tak wierna, ni iafa na grofze,
R odzić fię m ogl» z tey, co w ftyd na iatki 

w ydała , matki.

Ręce, twarz, nogi gładkim tokiem chwale 
Umyiîern czyftym , nie m yśl tu z'le ca le  
O tym , co fię z ląk ł, lat dzieliątek czwarty 

widząc zawarty.

V I I .
d o  S E P T Y M I U S Z A ,

Z y c iy  fob ie na flarosć m iefzkać wTyburze
lub w  Tarencie, ktorg to m ieyfca dla wefołośct

położenia chw ali,
Septimi, Gades aditure me cum <!/
Gantabrum indoctum juga ferre no [ira Ifć,

Lib. II. Ode VI.
Se p  T l M t ,

^d) Mury Troiafiftte.



S e p it m t ,  wraz iść do Gadom maiący,
Bądź gdzie Kant ab er jarzma znieść nie chcący, 
Bądź do Syn  dzikichj gdzie brzeg rtiorlka wrzaW*j 

'i fąlą napawa. i
O by byt Tybur, co ftyhie nazwirtuem  

Ofadźcy («) moim na ftarość fiedlifkiem!
Y końcem trudów morfkich y  podróżnych, 

w ojennych rożnych!
G dzie ie ź l i  Parki żyt- mi nie pozcy-blą,
Ku flodkiey owcom  rzece iść mam w olą  
GaUzie; j  w  te, które Falant fioła (6 )  

rządził do koła*

T en  mi kąt że w fzech n aym iifży  ha świecie, 
Gdzie n ie p od ley fze  m iody niż w Himecie, 
Gdzie i  tą o lep fzą , co ią Wettafr fc ) rodzi, 

oliw a chodzi.
Gdzie w iofnę d ługą, ciep łe  B og ftanowi 
2 im y: a Aulttt ( d) m iły  Bacchttsowi 
Talernßtim gronom bynaym niey buyności 

fw ev  nie zażdrości.
'Te cię w iyw aią  ze mną mieyfca, grody  
Szczęśliwe; tam ty łzam i dla ochłody jt
Rzewnemi ikrepifz ciep łe  i  ognia iefźcze 

hie prochy w iefzcże .
(a ) Tyburua, który był z, Argos ttiinfia A cha ii rodet»-
(b )  Tarent tninjło vo Kalabryi, za po-Ofodetn Falant* 

ad Spartanow założone. ,
( c )  V enaftam , tniaflo Kampanii IFłofiiey, gdzie f it  J  

olima nayprzedtiieysza rod%i„
(d ) Gota wtnorodna Tarentu blifka.

\


